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Dokładne opisy budowy 1 odbiorników  
krótkofalowych, nadajników (od najprost­
szych do wielostopniowych), zasilaczy, 
oraz wszelkie wiadomości potrzebne  
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F I L T R  W S T Ę G O W Y
(Dokończenie)

W praktyce jednak w spom nia­
na uprzednio różnica selektywności 
na początku i na końcu skali jest 
na tyle wielka, że dla wyrównania  
dajemy jeszcze przy obwodach do­
strajanych każdorazowo do dług. 
fali (a więc przy aparatach prostych) 
drugi dodatkowy kondensatorek 
(neutrodon), którego stopień sprzę­
gania obw odów  rośnie wraz z czę­
stotliwością,, a więc odwrotnie, jak

to było powyżej. Kondensatorek ten 
(N) sprzęga już sam dość silnie ob­
wody, dlatego w łaściw y kondensator  
sprzęgający musi być zwiększony  
do 50 000 cm. Schemat odbiornika  
z oboma kondensatorami sprzęga- 
jącemi przedstawiam na rysunku.

Na zakończenie sprostować m u ­
szę wzór na spsółczynnik sprzężenia 
gdzie licznik ma właśnie być m ia­
nownikiem :



Budowa takiego odbiornika jest 
rzeczą prostą, trzeba tylko uważać, 
aby cewki były od siebie (jak na 
rysunku Iinja kreskowana) dobrze 
ekranowane i równe. Ponieważ zaś 
oba obwody filtra zachowują się do 
pewnego stopnia jak jeden, można 
dac 2 kondensatory zmienne, na 
jedną oś. Małe odstrojenia jednym  
z nich wyrównują się łatwo drugim  
odsuwanym o tą samą odległość w 
kierunku przeciwnym. W praktyce 
więc wystarczy w jednym, środko­
w ym  punkcie skali, doregulować je, 
strojąc aparat na jakąś stację.

Kondensatory muszą być też od 
siebie odekranowane, zwłaszcza na 
falach krótkich.

Każdy Om powinien moderni­
zować swój odbiornik, zaś filterjest

dziś wprost konieczną częścią skła­
dową każdego lepszego aparatu.

Rzadszemi staną się wówczas  
skargi na fonję, czy też na sąsiadów  
grafistów zajmujących „cały pas“.

Odbiornik przezemnie podany 
jest typu Loftin White, na AC. Dla 
uproszczenia rysunku opuściłem zu­
pełnie obwody żarzenia. Trzeba tyl­
ko dodać, że katody drugiej i trze­
ciej lampy pozostają względem siebie 
pod napięciem przeszło 200 volt i 
dlatego, choć pośrednio żarzone, 
muszą posiadać oddzielne uzwojenia 
transformatora. Na audjon użyłem  
lampy ekranowanej, odznaczającej 
się ogromną wydajnością (600 Yolt 
nap. anod.) i łagodną mimo niskiego 
oporu siatkowego reakcją. Wzmoc­
nienie tejże i pentody jest niemal 
równe trzem lampom DC w układzie 
transformatorowym.

J. M . Chybiński 
(,SP3HĆ ).

PROSTOWNIK CHEMICZNY
(c y t  r  y n  i a n  o w y>.

(Dokończenie).

Pozostaje jeszcze do omówienia  
sposób przyrządzania elektrolitu. 
Do tego celu potrzebne rzeczy : pa­
pierek lakmusowy, kwas cytrynowy, 
amonjak oraz wodę destylowaną,— 
zakupujemy w składzie chemicznym. 
Papierki lakmusowe wskazują nam 
stan aktywności roztworu (kwasowy, 
względnie zasadowy); w tym celu

kupujemy papierki błękitne. Papier­
ki te zamaczane w kwasie, czerwie­
nieją.

Roztwór sporządzamy w  ten 
sposób, że rozpuszczamy amonjak 
trzykrotną ilością wody, do­
kładnie mieszając. Następnie spo­
rządzamy m ożliwie najbardziej stę­
żony roztwór kwasu cytrynowego,

K r ó t k o f a l o w c y  !
Szereg hams zagranicznych skarży się, że polscy koledzy w y­
syłają późno karty Q SL , tak  za QSO, ja k  i nasłuchowe. 
Polskie B iuro Q S L  z ubolewaniem stwierdza, że skargi te 
często są słuszne, gdyż wśród S P  —  Hams pokutuje zwy­
czaj w ysyłania co pewien czas większych transportów kart- 
zamiast często, a. mniejszych.

ZMIEŃCIE SYSTEM DOSTARCZANIA KART DO BIURA QSL!!1



poczem powoli dodajemy roztworu 
kwasu cytrynowego do amonjaku, 
mieszając i badając stopień zakwa­
szenia. W pewnej chwili zostanie 
przekroczona granica obojętności i 
papierki zanurzanew roztworze zacz­
ną czerwienieć. Wtedy dolewamy  
kwasu mniejwięcej część ilości 
już dodanej, poczem wedle przepi­
sów dodajemy nieco cytrynianu po­
tasu. Iloztwór jest już gotowy. W 
razie powstania osadu, roztwór z le­
wam y z nad niego, poczem osad  
wyrzucamy. Osad oznacza zaś, 
że pracowaliśmy zbyt stężonemi 
roztworami, czego należy w przy­
szłości uniknąć.

Teraz jeszcze kilka słów o opła­
calności całego zabiegu. Opłaca on 
się tylko wtedy, gdy wymagamy  
prądu o dużem natężeniu. Np. do 
dynamica (100 v 150 mA), gdzie 
obywamy się bez transformatora 
lub do b. dużych prostowników, 
gdzie lampy (np. 2000 v. 400 mA) 
są bardzo drogie, dochodząc w ce­
nie do kilkuset złcrych. Przy małej 
mocy (do 700 volt, 180 ma) abso­
lutnie się nie opłacają, dając, wza- 
mian za kilkuzłotową oszczędność 
ciągły kłopot z mokrą swą zawar­
tością.

J. M. Chybiuśki:
S P 3 H C

„ D X “
(Dokończenie)

J eś l i  chodzi  o moc,  t o  nie z a p o m i ­
najmy,  że o za si ęgu  nie decydu je  oczywiście 
input ,  lecz o u t p u t  nadajnika .  Dążeniem 
k ażd ego  k ró tkofa lowca ,  a cóż dop i e ro  „DX- 
ow ca“ , j e s t  o s i ągnąć  jakna jwiększy output ,  
przy j akna jmnie js zym s to sun ko wo  inpucie.  
S t a r amy  się z a t e m zwiększyć zarówno i] 
ukt adu  (o ile nie s toi  t o  w sp r zecznośc i  
z innemi za le tami  ap a r a tu  DX-owego),  j ak 
i anteny.  Nie j e s t  p r zed m io t e m nin i ej szego 
ar t ykułu  rozważać  czynniki ,  od k tó rych  p o ­
lepszenie  zależy.  Są to  z reszt ą  rzeczy 
p r zeważn ie  znane.  Zwrócę  j edyn ie  uwagę  
na pa rę  czynników mniej  znanych.  W n a ­
dajn ikach  nie docen i amy  naogół  na leżycie  
znaczeni a  dławików. Jak  słusznie wielu po ­
ważnych kró tkofa lowców zauważyło,  s zer eg  
am a t o ró w  t raci  znaczną część energj i  przez 
za s to sowan ie  n ieodpowiedni ch  dławików. 
Znane są  wypadki  uzyskani a  »/ nadajnika  
10 % (!) wyłącznie  wskut ek  za mał ej  samo-  
indukcj i  dławików w. cz. Inny n i ed os t a t ecz ­
nie uwzględniony szczegół ,  to  opó r  p r o ­
mien iowania  an t eny  nadawczej  typu n. p. 
Marconi ego.Zwła szcza  przy pracy DX-owej,  
jak wykazuje  doświadczeni e,  powinniśmy 
się s t a r ać  nadawać  na an ten i e  o dużym 
oporze  p romien iowania .  Zrezygnu jmy też 
z dużych prądów an t enowych  na an t enach  
spec j a ln i e  wzbudzanych ;  nie wstydźmy się 
podać  n. p. na karc i e  QSL rdn =0'1 a m p e r a  
przy 20 wa t t ach  mocy,  o ile tak mały prąd 
spowodowany j e s t  dużym op o re m  p rom ie ­
niowania,  lub specj a lnym sy s t e m e m  wzbu­
dzania ant eny  a z awdzi ęczamy mu zato  
ładny zasięg.

Jeś l i  chodzi  już o an t e nę  nadawczą,  
to nie spos ób  nie wspomnieć  o fałszywych

pog l ądach  wielu ha ms  na kwes t ję  jej  wzbu­
dzania .  Tak n. p. wzbudzanie  napięc iowe 
j es t  wogóle  nie s t o sowane .  Doświadczenia  
zaś  wyKazały, że tak wzbudzana  an t ena  
daje  b. do b re  rezul ta t y DX-owe. Oczywiście  
kon trol a  p rądu an t e no w eg o  am p e r om ie rze m 
włączonym w zwykłem mie js cu  j e s t  n i e m o ż ­
liwa. Z drugiej  zaś  s t r ony  an t ena  nie wzbu­
dzana  ściś le napięc iowo,  lecz poś r edn io  
między s y s t e m e m  p rądowym a napięc iowym 
daje  naogół  k iepskie  rezul taty.  Toteż t r z e ­
ba mieć  pewność,  że się an t e nę  dob rze  
obliczyło,  o ile nie mam y  możności  u s k u ­
tecznić  pomia ru  prądu.  Tak n. p. Zeppel i n 
obl i czony pr awidłowo na 42 m. i dobrze  
na tej  fali funkc jonuj ący ,  będzie  z p e w no ś ­
cią dob rą  an t e ną  napi ęc iowo  wzbudzoną 
dla X —  21 m. Nie zapomina jmy  zaś,  że 
an t ena  t aka  lokalnie  naogó ł  znaczni e mniej  
p rzeszkadza ,  od wzbudzane j  p r ądowo  !

J e s z cz e  j edna  ważna kwest ja,  do ty ­
cząca pracy DX-owej.  J eś l i  chcemy  mieć  
j akna jwiększą  spr awność  an t eny  i nieznie- 
k sz t a łcony  przebi eg  wykresu  p r ądów i n a ­
pięć,  powinniśmy dbać o :  sym e t ry c z n e
włączeni e c ewek ape r jodycznych  przy na ­
dajnikach Y. P. (or az  o właściwy względny 
k i e runek  uzwo jeń ) , o  właściwy do b ó r  cewki 
an t enowe j  i s t op ień  jej  spr zężeni a  z n a ­
dajnikiem przy an t e na ch  z f e ede r sami  
( zmierzyć prąd  w obu  f eed e r sac h  I), wkońcu 
o kon tro l ę  d ługości  poszczegó lnych  części 
anteny,  k tó r e  z b iegi em czasu wydłużają  
się,  jeśli  chodzi  o l inkę miedzianą ,  — to 
naw e t  bardzo znaczni e  (zależnie  zresz tą  od 
p r zec i ę tn ego  nap rężeni a  anteny) .W związku 
z tą o s t a tn ią  spr awą  m og ę  tylko polecić  
wszystkim h a m s o m  zde jmo wa n ie  an t eny  
przynajmniej  raz na rok,  ko n t ro l ę  jej  d łu­



gości  (naj lepiej  przy ś r ednie j  t em pe ra tu r ze  
dia danej  miejscowości) ,  a przy tej  okazj i  
odczyszczeni e izolatorów (b. ważne)  i o d ­
czyszczeni e powierzchni  linki ( zoksydowa-  
nie,  s adza i t. p.).

Teraz  kilka s t ów o ope ra to r ze ,  j ako 
takim.  Opera tor  DX-owy powinien  posi adać  
s ze r eg  cech,  od różn ia j ących  go od zwykłego 
„h am s a“ a poza t em  u ł atwiających mu p racę  
na tern właśnie polu.  I t ak o p e ra t o r  DX-owy 
musi  być p rzedewszys tk iem doskonałym 
telegraf is tą .  Nie znaczy to, by w pracy DX- 
owej  częs to  musiał  pos ług iwać  s ię dużemi  
s zybkośc i ami  nadawania  i odbioru.  Zapew­
ne,  w razie dobre j  słyszalności  obus t ronne j  
s t a c j e  n. p. U. S. fl. n ie  żałują sob ie  t e m pa  
i c zę s to  nada j ą  bez powtarzani a,  Ale nao-  
gół ,  w związku z fadingami o raz  w związku 
z wys t ępowan iem niezwykle cha r ak t e ry s ­
tycznego  przy dużych odl eg łośc i ach  echa,  
z ama zu j ącego  czyte lność  sygnałów,  — s t o ­
suj e  s ię raczej  t e m pa  wolne,  n ieraz aż za 
wolne.  Chodzi  o co  innego.  Dobry t e l e g r a ­
fista ma  t ego  rodza ju  ry tm w nadawaniu,  
że zwraca  zawsze  uwagę  na siebie.  Trzeba  
zaś  pamiętać,  że na jgor szych  telegraf is tów-  
k ró tko fa io wc ów  na świecie  spo tyka  się 
właśn i e  w Europie.  O tern ogól  wie i nie 
chcąc  nar ażać  się na przerwani e QSO wzglę­
dnie n iekomple tną  odpowiedź,  — wybiera  
zawsze  stacje ,  k t ó r e  mu się pod każdym 
względem po doba j ą  (ob. też  uwagi  o na ­
dajnikach) .

Oczywiście n i ep odo bn a  nie zwrócić 
uwagi  i na t en  fakt, że dob ry  t e l egraf is t a  
daje  sob i e  bez porównani a  lepiej  r a dę  
z Q R M ; jeśli  umie k to ś  odbi er ać  bez 
p r ze s zkód  w t em p ie  120, to  z pewnością  
przy s i lnem QRM, nies tałości  fali k o r e s p o n ­
denta ,  s i lnem QSB i t. d., odbi er ze  wię­
cej z t e l e g r a m u  nadaw an ego  w t empie  60, 
niz kró tko fa lowiec  umie j ący  odb ie r ać  n o r ­
malnie  tylko 80 znaków na minutę .  Na tu­
ralnie pewne  ćwiczenie  w odb ior ze  przy Q  
RM i t. p. j e s t  ba rdzo  wskazane.  Dużo też 
znaczy tu d łuższa pr ak tyka  przy odbiorniku  
krótko fa lowym.  Pamię t a jmy ,  że s t ac j e  DX- 
owe wychodzą  naogól  słabo.  Ćwiczenia z 
b rzęczyki em ze s z tucznymi  p r z e szkodam i  
nigdy nie zas t ąpią  praktyki .

Trzeba też  pamię t ać  i o t t m ,  że s t a ­
cje dla nas  DX-owe,  posługują  się prawie 
wyłącznie  języki em angie l skim i lubią w tym 
języku nadawać  dłuższe t ek s ty  bez skrótów 
„Q" i amato rsk i ch ,  a za to  pełne  nieraz 
specj alnych sk ró tów angielskich,  mało zn a ­
nych.  Tylko dobry  te l egraf is t a  da sobi e  z 
tern radę.  file tu na suwa  się i druga  uwaga: 
dobry  DX-owiec powinien o ile możności  
umieć  n ieco mówić po angielsku.  Wtedy 
m oże  również liczyć na to, że go dany 
ko re s po nd en t  chętni e „poleci"  kolegom.

O pe ra to r  DX-owy powinien też  mieć 
dość  duże  przygotowanie  techni czne ,  by 
dać sobi e łatwo radę  z p ro b l eme m od b io r ­
nika i nada jn ika  DX-owego,  po ruszonym

poprzednio.  Tego  się naogół  n i edocen ia  i tu 
czę sto  tkwi p rzyczyna  n iepowodzeń.  A n i e ­
powodzeni a  takie  są  nieraz przyczyną „ t rwa­
łych" rozcza rowań.  Z t ego  znów płynie 
nauka :  nie z ab i e rać  się zbyt  pochopni e  do 
pracy DX-owej,  bez na l eży tego p r z yg o t o ­
wania. f l le też  nie przesądzać  spr awy zgóry!

W końcu najważni ejsze  : o p e r a t o r  DX- 
owy musi  być pi lnym nas łuchowcem.  Inaczej 
s zkod a  t rudu.  Nie będz ie  wiedzieć,  kiedy 
i na jaki ch  pasach  można  liczyć na jaki e 
państwa,  czy kontynenty.  Nie będz ie  też  
wiedzieć jakich odc inków danego  pasa  użyć 
należy,  by mieć  zapewnione  powodzenie .  
Poza  s t r a t ą  czasu narazić  się może  na za ­
rzut  komple tne j  ignoracj i ,  co może  za szko ­
dzić opinji  na s zego  kró tko fa la r s twa  zag ra ­
nicą. J a k o  przykład przytoczyć m og ę  znany 
wypadek  z j ednym z poważnych skąd  — 
inąd k ró tkofa lowców polskich,  który  w lecie 
w południ e wolał  godz inami  „CQ DX“ na 
40 m., nar aża j ąc  się na docinki  ze s t rony  
naszych  sąs iadów ze wschodu  i zachodu.

O p e ra t o r  DX-owy musi  też  wiedzieć 
przynajmniej  .w przybl iżeniu,  jakich „CQ“ — 
dy rekc jona lnych używać,  by os i ągnąć  p o ­
żądany e f ek t  a nie t racić energj i  na ma rne ,  
— kiedy w końcu  t ak ie  „CO." s ię nie o p ł a ­
cają,  oraz  kiedy j ak i ego  t e m p a  używać n a ­
leży.

Niezależnie  od t ego  wszystkiego,  co 
do t ąd  powiedzia łem,  - -  o pe ra to r  DX owy 
musi  być z równoważony  i c ierp l iw y . I 
j e szcze raz c i e r p l i w y .  Zn iechęcać  mu 
się nie wolno nawet. . . .  pod wp ływem zaj­
mu jące j  pół  pa sa  ha rmon iczne j  „Polskiego 
Radja" fliczę, że  tą  niewinną „ r ek l amacj ę"  
pr zeczyt a j ą  „mia roda jne  czynniki") .

Na zakończen i e  j es zcze  coś  o wa run ­
kach a tmosferycznych .  By „robić" łatwo 
DX-y, należy nieco p rze s tud jować  p r ak tycz ­
ną me teo ro l og j ę  kró tkofa lową.  Bez t ego  
m o że m y  nieraz na 1 ki lowacie da l eko  nie 
za jechać!  Trzeba też wiedzieć,  że niezawsze  
zasięg j e s t  obus t ronni e  dobry.  J eżel i  jakiś 
kon ty nen t  spec j a lni e  d o b r z e  „wychodzi",  
nie oznacza  to  na krótkich falach wcale,  
że my wówczas  również j e s t e ś my  przez 
k ró tko fa lowców t ego kon tyne n tu  dob rze  
odbier ani .  Częs to  wpros t  przeciwnie.  No, 
ale o t ych wszystkich za l eżności ach  m e ­
t eo ro logi cznych  g rubą ks i ęgę  dałoby się 
napisać,  wiele zaś rzeczy j e s t  n iezbadanych  
względnie  nie uję tych w prawidła  o k re ś lo ­
ne praktyką,  to  też  nie miejs ce  na ich 
op isywanie tutaj .  P rak tyka i naby ta  s p e ­
cjalna i n t u i c j a  k rótkofalowa,  przynaj-  
niej w 8 wypadkach  na 10, podyk tu j ą  
nam właściwe zachowan ie  się.

Narazie nie poz os t a j e  mi nic innego,  
j ak  życzyć wszystkich Szan.  Czytelnikom,  
k tór zy  doczyta l i  powyższy „e labo ra t"  do 
końca  73 es  BEST DX ! And hwsat  OMs ?

J . Ziembie/a 
SP 1A R .



K O M U N I K A T Y  K L U B O W E .
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO

S p r a w o z d a n ie  Biura QSL za  w r z e s ie ń  
i p aździern ik .

We w rześn iu  p rzekazano  o g ó łe m  1575

KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
k a r t  QSL, w tern 811 z k ra ju  i 764 z z ag ra ­
nicy dla k ra jow ych  ham s, zaś  w p aźdz ie r­
niku p rzek azan o  o gó łem  2007 kart ,  w tern 
1135 z k ra ju  i 872 z zagranicy.

N A S Ł U C H Y
P L — 2 9 7 (WŁODZIMIERZ). 

Wykaz nasłuchów za miesiąc czerwiec 1932 r.
Plrgentyna  : iu2ca. f lz o r y  : ct2ap, c

t2ao. f l lg ier  : fm8sr. f lng lja  : g2yn, g2by,
g2bm, g2or, g2ux, g2zq, g2fi, g2zj, g2yg, g2 
wq, g2pm, g5dp, g5ku, g5vl, g5yg, g5gk, g5 
kl, g5uc, g5bj, g5bt, g5pl, g5yb, g5qy, 
g6zs, g6rb, g6yl, g6db, g6wq, g6dg, g6wy, 
g6sy, g6kp, g6rs, g61g. Hustrja : uora ,  uo 
8yy. B elgja  : on4gu, on4jj , on4my, on4gn, 
on4cn, on4jc, on4rx ,on 4o r ,  on4jb. Brazylja: 
py9hc. C o sta  R ica : ti2rc. C z e c h o s ł o w a ­
cja  : ok l ln ,  ok lxy ,  o k lp k ,  o k lp s ,  o k la u ,
o k law ,  o k lc b ,  o k2 op ,ok2m a. Danja, W ysp y  
Far Ó er : oz2k, oz5x, oz5g, oz7lk. E stonja:  
esx5c. Egipt : su5tn. Fidżi : vp2mg. vp2mo. 
Francja : f8at, f8gg, f8gmg, f8cs, f8wk, f8
wb, f8grl, g8ny, fBhr, f8pz, f8gi. F inlandja:  
oh ln i .  oh3od ,  oh3np, oh3nq, oh3nw. Guam: 
o m l tb .  H a w a j : k6aa. H o la n d ja : pa0vb, 
paOch, paOgo, paOgh, paOld, paOld, paOmc, 
pa0xf. H iszpanja  : ea r l4 ,  ea r l6 ,  ea r l8 ,  ea
r91, ear l64 ,  ea r l85 ,  ear227, ear228, Irak : 
yi2fk. lr łandja P ó łn o c n a  : gi5qx. J ap on ja:  
j l e p ,  j l e e ,  j ld o ,  j l e o ,  j3bg, j3dp. Kolumbja:  
h k lz .  K anada: velbv , v e lcc ,  ve3se. Kuba:  
cm2na, cm2jt,  cm2wa. Kaukaz : au7di. Ma- 
dera  : ct3ab. N o w e  H ebryd y  : yh31o. Nor-

Komunikat nasłuchowy za
Hngija : g2bm, g2gf, g2zq, g5qs, g5oz, 

g5pi, g5ku, g5ns, g5cp, g5wy, g5ad. g6zs, g 
6gv, g6xb, g6vp, g6pk. f l r g e n ty n a  : Iu3de.
f l lg ier  : fm8is. f lz o r y  : ct2af. f lustrja  : ruo
7oa. B elg ja  : on4va, on4hc, on4gu, on4hr,
on4my, on4nc, on4rx, on4vdw, on4ou, on4d 
x. C z e c h o s ło w a c j a  : o k l ln ,  o k l ic ,  o k lay .
Danja : o z lk ,  oz5x, oz7a. Fidżi : vp2gr.
Finlandja : oh5nr,  oh5nw. Francja : f8ef,
f8fk, f8um. f8rj, f8tp, f8bs, f8od, f8wy, ff8b 
g. G w in ea  P o r t u g . : cr5xy. H iszpanja  : e
arvb, earlar ,  ea r l85 ,  ea r l64 ,  ear227, ear214. 
H olandja  : paOfp, paOld, paOoj, paOjz, paO
xf. Italja  : ilid . J u g o s ł a w j a  : un2gl, un7
gl. Kanada : ve ld l ,  ve lbv .  L ab rad or:  vo8
mc. N ie m c y  : d41qg, d4rkp, d4uai,  d4nlq, 
d4foe, d4gfz, d4ngo, d4wdo. P a n a m a  : k5a 
a, k5ad. P o lsk a  : sp3om, spl425. Portu-
galja  : c t lb g ,  c t l a n ,  a t l a y ,  c t l c b ,  c t lg u .
R osja  : eu2fy, eu6br, eu5ct, eu2pj. Szw aj-

w e g j a  : la2u. N iem cy  : d4mew, d4rzn, d 
4osa, d4cuf, d4nzb, d4irg, d4ruq, d4syc, d4 
hol, d x 4dai, d4nlq, d4csl. P ortu g a lja  : c t l  
gu, c t lay ,  c t lc q ,  c t lcw , c t l a h ,  c t lb g .  P o -  
ska  : s p l a s ,  sp la u ,  s p lb b ,  sp lh f ,  sp3hl,
sp3cc, sp3on, spll98, spl287. R um unja : cv 
2vo, cv5vm. R osja  eu2or,  eu2mb, eu2ks, 
eu2pz, eu5cz, eu5ej, eu9bv. S z w e c j a  : sm 
3xj, sm7yg. S z w a jca r ja  : hb9ac. S ta n y  
Z je d n o c z o n e :  w lbpx, w lph ,  w lay r ,  w lqb ,  
w lag t,  w lbxc, wlcvz, w lbgl,  wldxl,  w lauw , 
w laed ,  w leio , w la q p ,  w lfh ,  w l rb ,  w lcde ,  
w lcoo ,  w lbyy. w lhz, w ld w ,  wlpi, w lkhv ,  w 
lcim , w21e, w2agh, w2cok, w3dof, w2deo, 
w2ahc, w2atf, w2anl, w2bfe, w2gt, w2adp, 
w2btv, w2ais, w2bom, w2kl, w2coi, w2dej, 
w2mj, w2aqu, w2acy, w3zg, w3bps, w3bvf, 
w3awv, w3chc, w3bhv w3air, w3ars, w4ag, 
w4vb, w lm b, w4zh, w4tv, w4agh w4alg, w4 
mr, w5aks, w8crb, w8cte, w8gb, w8bf, w8d 
wv, w8apd, w8bbl, w8bjz, w9cnj. U rugwaj : 
cx laf .  Węgry : h a f lg .  haf3wf, haf3yy, haf3
zz, haf5c, haf6b. W o ln a  Irlandja : ei3wq, 
ei8c. ei8d. O dbiorn ik  Schnell  O—V—2. Lam ­
py fl 409, A 409 i B 406.

miesiąc lipiec 1932 roku.
carja  : hb9aa, hb9af. S z w e c j a  : sm7sg,
sm7yg. S yb erja  : au lc i ,  a u ld e .  K a u k a z :
au7de. S ta n y  Z je d n o c z o n e  : w lph ,  w lda ,
w ld e t ,  w lbdq ,  w lcam , w lwu, w lbln , w ld y e ,  
wlgf, w ld se ,  w lber ,  w lbpx, w lhm , w lcb j,  
w lda i ,  w id io ,  w lafc ,  w ld lc ,  w2hj, w2amr, w 
2bch, w2ib, w2rs, w2cjm, w2cbo, w2tp, w2c 
vo, w2bom. w2btv, w2bhw, w2bpd, w 2amd, 
w2ais, w3bbb, w3bos, w3bg, w3ceu, w3zb, 
w3pr, w3md, w3bwa, w4afe, w4zs, w4bk, w 
4ajb, w8amz, w8gaf, w8ata, w8ayu, w8how, 
w8dye, w8bnp, w8bsf, w8gif, w8blp. W e n e ­
z u e la  : yv31o. W ęgry  : haf3g, haf7b. W o ln a  
Irlandja : gi5qo.

O dbiorn ik  Schnell 0 —V—2. Lam py fl 
409, fl. 409 i B. 406 P h i l ip s a .  W zmacniacz n. 
częs t .  t r a n s fo rm a to ro w o  cp o row y .N as łuch y  
ro b ion o  przew ażn ie  od godz. 22 do  1-ej. 
Za w yją tk iem  kilku — w ym ienione w yżej 
s ta c je  o d e b ra n o  w pasie  14 mc.



S K O R O W I D Z  A R T Y K U Ł Ó W
rocznika 1932 „Krótkofalowca Polskiego".

Cyfra rzymsKa oznacza zeszyt, następna stronicę.

„Al“ elektroda do prostowników elektrolitycznych: IX, 87.
Co czytać ?: XII, 109.
Do wszystkich Członków Klubów zrzeszonych w P. Z. I<.: VI, 75. 
Drobne ogłoszenia: I, 16; II, 32 ; III/IV, 5 2 ;  V, 6 8 ;  VI, 7 6 ;

VI1/VIII, 84; IX, 92 ; XII, 110.
„DX“ : III/IV, 37 ; X/XI, 95.
Filtr w stęgow y: III, 7 ;  III/1V, 33; X/Xl, 93.
Kod i slang krótkofalowców : XII, 99.
Komunikat czechosłowacki: V, 61.
Komunikat Lwowskiego Klubu Krótkofalowców: I, 15; II, 29 i 

III/IV, 47 ; V, 64 ; VI, 73 ; VII/VIII, 83 ; IX, 89 ; X /XI‘ 
9 7 ;  XII, 108.

Komunikat Wileńskiego Klubu Krótkofalowców: XII, 108. 
Komunikat Zarządu Głównego P. Z. K. : V, 63 ; XII, 106.
Mokra baterja anodowa dla krótkofalowców : VI, 69.
Nasłuchy: 1 , 15;  II, 3 0 ;  III/W, 4 8 ;  V, 6 5 ;  IV, 74 ; VII/VIII, 83;

IX, 90 ; X/XI, 97; XII, 108.
Norweskie lampy nadawcze : III/IV, 35.
Opis nadajnika ok2HX sterowanego kryształem: I, 8.
Opisy stacyj : S P 3 H I: I, 14; S P 3E M : III/1V, 45 ; SP1FI: V, 61. 
Program krótkofalowej radjostacji nadawczej Korp. Kad. Ni. 1 : 

V, 62 ; XII,' 102.
Promieniowanie słońca a radjotelegrafja : V, 53.
Prostownik chemiczny; VI, 7 0 ;  VII/VIII, 77, X/XI, 94.
Prostownik elektrolityczny: I, 2 ; II, 17. i
Próby w pasie 4 m . : IX, 85.
S. p. Inż. Adam de Lambert Ebenberger : II, 27.
Wiadomości z Francji : VII/VIII, 81.
Wiadomości z Niemiec : III/IV, 43.
Wyniki międzynarod. zawodów krótkofalow. „Red. Espanola'4 : VI, 72. 
Wyniki ogólnoświatowych prób w dniach 21 — 26. II. i 11 — 16.III.

1932: VII/VIH, 78.
Zasady elektryfikacji odbiornika krótkofalowego : II, 20 
Ze świata: I, 13 ; II, 2 8 ;  III/IV, 4 4 ;  V, 6 0 ;  VI, 7 3 ;  VII/VIII, 

81 ; IX, 89 ; XII, 103.
Z Nowym Rokiem : I, 1.
5 m.: II, 23.
24 Serja badań nad rozchodzeniem &ię fal krótkieh : III/W, 41.

R e d a k to r  odpow ied z ia lny :  f ldam Ligęza.
 Wydawca : „Lwowski Klub K ró tkofa low ców ".______________________

D ru k a rn ia  A. G o jaw iczyńsk icgo , Lwdw, K o p e rn ik a  20. — T e le fo n  N r. 28-18.


